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Próba szkicu biograficznego

Postać E ite lfried richa M aya zw róciła  m o ją  uw agę ju ż  w  latach dziew ięćdzie­
siątych, gdy  zajm ow ałem  się h is to rią  pow iatu  kościersk iego  -  g łów nie ze w zg lę­
du n a  jeg o  niezw ykłe im ię. „E ite l” to  w  niem ieckim  „zarozum iały” czy „próżny” . 
„Fryderyk P różny M ay” brzm i dosyć specyficznie. Już w tedy  trafiłem  n a  k ilka  
jeg o  tekstów  n a  tem at historii K ościerzyny. O d czasu  do czasu  M ay do m nie w ra ­
cał -  jak o  zasłużona postać przy  uratow aniu  znanej ko lekcji zdjęć A lexandera 
T reichla z W ilczych  B ło t lub jak o  k ronikarz  w ydarzeń  je s ien i 1939 roku w  K oś­
cierzynie. Z  czasem  odkryłem , że zajm ow ał się nie ty lko  h is to rią  K ościerzyny, 
lecz też  Sopotu. K ierow ał archiw um  m iejsk im  i m uzeum  Sopotu, m iał og rom ną 
kolekcję zdjęć z całego regionu i liczne kon tak ty  ze znanym i w tedy  osobam i. 
A ngażow ał się w  politykę -  by ł działaczem  konserw atyw no-narodow ej partii 
D N V P w  W olnym  M ieście G dańsku, radnym  w  Sopocie i przeciw nik iem  naz i­
stów. Starał się przeciw staw ić nazizm ow i, w spierał Ż ydów  i sw oich polskich krew ­
nych  oraz znajom ych. Jego k rew niaczka, k tó ra  jak o  dziecko spędziła  u  n iego p ra ­
w ie cały okres w ojenny, podkreśla, że oprócz w szystk ich  tych  je g o  zasług był 
„cudow nym , bardzo dobrym  człow iekiem ”1.

M im o to  nie m a  dotąd  żadnego opracow ania na  jeg o  tem at. Jego postać oraz 
działalność n a  razie nie w zbudziły  w iększego zain teresow ania badaczy  -  zarów ­
no n iem ieckich , ja k  i polskich. N ie w ystępuje ani w  artykułach o K ościerzynie 
lub Sopocie, ani w  encyklopediach  biograficznych. N in iejsze opracow anie je s t 
podsum ow aniem  m ateria łów  i inform acji, k tóre dotąd  udało  się zebrać.

1 Wywiad autora z Barbarą Wiśniewską, 12 lipca 2011 roku w Szczecinie, w zbiorach Archi­
wum Historii Mówionej (AHM) Domu Spotkań z Historią i Ośrodka Karta w Warszawie. 
Sygnatura AHM 2586.
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Źródła

N a tem at M aya istn ieje m ało  źródeł. B yć m oże dostępne są  jeszcze  po jedyn­
cze i rozproszone inform acje, k tórych  n a  razie nie udało  się odnaleźć. N ajw ięcej 
m ateria łów  znajduje się w  zb iorach pryw atnych. K ilka  teczek  znajom a w dow y po 
M ayu -  E dith  M ay -  M ałgorzata  K oczew ska p rzekazała  profesorow i Józefow i 
B orzyszkow skiem u z G dańska. S ą to  g łów nie kopie tekstów  M aya, k tóre ukazały  
się w  różnych czasopism ach, p o za  tym  k ilkadziesią t zdjęć, k tóre często pokazu ją  
m otyw y (budynki, osoby) uw ażane za  u tracone, np. w idok  synagogi w  K ościerzy­
nie od środka i n a  zew nątrz. D o tego  zbioru  n a leżą  poza  tym  dw a n ieopublikow a- 
ne m aszynopisy: k ró tka  h isto ria  Ż ydów  kościersk ich  oraz opracow anie historii 
K ościerzyny.

D ruga część spuścizny -  trzy  teczki -  tra fiła  po śm ierci w dow y w  2007 r. za 
pośrednictw em  jej siostrzenicy  do zbiorów  autora. M ateriały  te  zaw iera ją  g łów ­
nie różnego rodzaju  zaśw iadczenia  o pracy  i działalności M aya, jed n ak  nie m a 
w śród  n ich  praw ie n iczego, co pochodzi spod jeg o  pióra.

K ilka p ryw atnych  listów  i zdjęć oraz po jedyncze dokum enty  rodzinne znaj­
d u ją  się w  p ryw atnym  archiw um  krew nej M aya, B arbary  W iśniew skiej z dom u 
M ayów  (Szczecin). Z  w yw iadu  z p an ią  W iśn iew ską pochodzi w iele inform acji 
o życiu  M aya, gdyż je s t  o sta tn ią  ży jącą  osobą, k tó ra  znała  go b liże j. W  archiw um  
Insty tu tu  H erdera  znajduje się pow ojenna korespondencja  M aya z p ierw szym  
dyrektorem  Instytutu, gdańskim  h istorykiem  E richem  K eyserem  (1 8 9 3 -1 9 6 8 )2, 
k tórego M ay znał ju ż  z czasów  gdańskich . Ich  listy  do ty czą  g łów nie sytuacji p o ­
w ojennej oraz przekazan ia  zdjęć i k siążek  do zbiorów  Instytutu. W  A rchiw um  
Państw ow ym  w  G dańsku  zachow ały  się akty  u rodzen ia  M aya i rodzeństw a oraz 
ak t zaw arcia  m ałżeństw a rodziców  (akta U rzędu Stanu C yw ilnego B erent /  K oś­
cierzyna). W  zasobach filii n iem ieckiego A rchiw um  Federalnego (B undesarchiv) 
w  L udw igsburgu w  B adenii-W irtem bergii, które archiw izuje ak ta  tzw. C entrali do 
W yjaśn ien ia  Z brodni N azistow skich  (Zentrale Stelle der L andesjustizverw altun­
gen  zur A ufk lärung  nationalsozialistischer V erbrechen), znajduje się raport M aya 
n a  tem at zbrodni n iem ieckich  w  pow iecie kościersk im  je s ie n ią  1939 r 3

A rtykuły, k tóre napisał M ay, rozproszone są  po różnych n iem iecko języcz­
nych  czasopism ach, w ydaw nictw ach  i gazetach  od 1917 do 1957 r. M ay zabrał 
po w ojnie 131 tekstów , k tóre napisał sam  lub k tóre m a ją  coś w spólnego z jeg o  
działalnością. Ten zb ió r tra fił w  ręce ko lekcjonera i szefa  z iom kostw a n a  pow iat

2
Na temat Ericha Keysera zob.: E. Bahr, Keyser, Erich, [w:] Neue Deutsche Biographie, t. 11, 
Berlin 1977, s. 562; I. Haar, Historiker im Nationalsozialismus. Deutsche Geschichtswissen­
schaft und der „ Volkstumskampf ’ im Osten, Göttingen 2000.
R. Borchers/E. May, Jesieh 1939 roku w Kościerzynie, „Acta Cassubiana”, t. X, 2008, s. 199­
-215.
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kartusk i M ichaela  K allasa, k tórem u serdecznie dziękuję za  udostępnien ie  kopii. 
N a  razie udało  się odnaleźć 93 opublikow ane teksty  au torstw a M aya.

Rodzina Majów

Eitelfriedrich M ay w yrysow ał drzew o genealogiczne swojej rodziny sięgające 
sześciu pokoleń  w stecz. P ierw szym  znanym  przodkiem  E itelfriedricha by ł Johann 
C aspar M ay (1698-1770), rolnik w  Trzebiszew ie (niem. Trebisch) pod Skw ierzyną, 
w  dzisiejszym  w ojewództwie lubuskim. Do drugiego rozbioru Polski była to  m iejsco­
w ość przygraniczna w  W ielkopolsce. Rodzina M ayów  pochodzi w ięc z przygranicz­
nych  terenów  Polski, chociaż m ożna przypuszczać, że m a  korzenie n iem ieckie4. 
Pod koniec X V III w ieku  rodzina przen iosła  się do poblisk iego  m iasta  B ledzew  
(niem . B lesen), gdzie Jo se f  T heodor M ay by ł w łaścicielem  brow aru  i radnym . 
Jego syn, dziadek M aya, F ranz X aver M ay (1 815-1889) przeniósł się do Sm iegla 
(Schm iegel) pod K ościanem  (Kosten) w  dzisiejszym  wojew ództw ie w ielkopolskim , 
gdzie p racow ał jak o  dekarz. M iał w iele dzieci, jeg o  ósm ym  dzieckiem  by ł A nton 
M ay (1859-1933). O żenił się w  1884 r. z E m m ą Seidler (1864-1932) z K oście­
rzyny (ów cześnie B eren t /  W estpreußen) i p rzeprow adził się do tego  m iasta. Ich 
syn E itel F riedrich  W ilhelm  M ay u rodził się 3 lipca  1897 r. w  K ościerzynie5.

Starszy b ra t A ntona, A lbert (W ojciech) M ay (1 844-1926) osiedlił się w  K oś­
cianie i p racow ał jak o  dekarz. N a  jeg o  cześć istnieje w  K ościanie u lica  W ojciecha 
M aya (nazw a przyw rócona w  III RP). Syn Franciszek (Franz) M ay (1876-1945) 
oraz jego  żona Jadw iga D ąbrow ska (1872-1937) prow adzili w  Szczecinie (Stettin) 
na  G abelberger Straße (dziś ul. Pocztow a) sklep tytoniow y. Tuż po I w ojnie św ia­
towej zostali zw erbow ani p rzez po lsk i w yw iad  A rm ii W ielkopolskiej jak o  szp ie­
dzy, ale ju ż  w  listopadzie  1919 r. w ładze n iem ieck ie  odkry ły  ich działalność 
i zaaresztow ały  ich w raz z synam i S tefanem  i Edm undem . O sadzono ich w  B ran­
denburgu . Jadw igę M ay w ypuszczono  je szcze  p rzed  p rocesem . O sied liła  się 
w  G rodzisku  W ielkopolskim , dokąd m ąż oraz synow ie podążyli po zw olnieniu  
w  1927 r. S tefan M ay (1899-1943) został podczas okupacji zaaresztow any przez 
N iem ców  i rozstrzelany w  berlińskim  w ięzieniu. Jego b ra t E dm und (1900-1942) 
był od 1931 r. dyrektorem  K asy O szczędności w  Lesznie, a  podczas w ojny  p raco ­

4 W 1953 roku polski urząd w Lesznie usiłował spolonizować pisownię nazwiska z „May” na 
„Maj”, bo wydawało się zbyt niemiecko brzmiące. Pismo Powiatowego Biura Ewidencji Lud­
ności i Dowodów Osobistych w Lesznie z 7 lipca 1953 r., w zbiorach Barbary Wiśniewskiej, 
Szczecin.

5 Akt małżeństwa państwa Mayów z 5 maja 1884 r., Archiwum Państwowe w Gdańsku (APG), 
Standesamt Berent (Urząd Stanu Cywilnego w Kościerzynie) 2030/32, k. 24-25; Akt urodze­
nia E.F.W. Maya, APG, Standesamt Berent 2030/70, k. 79; drzewo genealogiczne rodziny 
Mayów w zbiorach Barbary Wiśniewskiej, Szczecin.
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w ał w  budow lanej spółdzieln i N eue H eim at, należącej do N iem ieckiego  Frontu  
Pracy (D A F). W  listopadzie 1941 r. został aresztow any p rzez N iem ców . Z ginął 
w  obozie M authausen  11 m aja  1942 r. -  rzekom o podczas ucieczki, ja k  n iem iecka 
adm inistracja  obozu  nap isa ła  do w dow y. Jego córka  B arbara (ur. 1934) m ieszkała  
podczas w ojny  u  E ite lfried richa M aya w  Sopocie6.

Życiorys

D zieciństw o M ay spędził w  pruskiej w  ow ym  czasie K ościerzynie (Berent). 
G dy rodzice M aya brali ślub i gdy  u rodził im  się p ierw szy  syn, rodzina m ieszkała  
przy  rynku pod  num erem  21 (M arkt Nr. 21), ale nie w iadom o, czy pozosta ła  tam  
rów nież w  latach późniejszych. W  sw oim  życiorysie M ay napisał, że uczęszczał 
do szkoły stopnia  podstaw ow ego w  K ościerzynie (Sem inarübungsschule B erent), 
do tzw. K rólew skiego Progim nazjum  (K önigliches Progym nasium , dziś Szkoła 
Podstaw ow a N r 2 im. ks. dr. L eona H eykego), a  później do W yższej Szkoły R eal­
nej (O berrealschule, odpow iednik  dzisiejszego liceum ) w  H am burgu. N ie w iem y, 
n a  jak iej zasadzie tra fił do H am burga -  czy  m iał tam  krew nych, czy  m oże jeg o  
starsze rodzeństw o chodziło  tam  do szkoły7.

Po zakończeniu  szkoły w  H am burgu M ay w rócił do K ościerzyny. W  sw oim  
życiorysie podał, że w  latach 1913-1920 by ł p retendentem  (A nw ärter) w  urzędzie 
m iejsk im  i pow iatow ym  w  K ościerzynie oraz w  rejencji w  G dańsku, co nie znaj­
duje po tw ierdzen ia  w  je g o  licznych św iadectw ach  pracy. Z achow ała  się za  to  do ­
kum entacja  jeg o  pracy  zarobkow ej: od sierpnia  1913 do lu tego 1914 r. p racow ał 
jak o  pom ocnik  w  w ydziale finansow ym  m iasta  oraz d la  lekarza dr. B rauna, potem  
do czerw ca 1917 r. by ł k ierow nikiem  zarządu Pow szechnego U bezpieczenia Z dro­
w otnego pow iatu , jednocześn ie  p row adząc księg i handlarzow i bydłem  R udol­
fow i K resinow i. W  sw oim  życiorysie M ay podał, że od 1916 r. służył w  w ojsku. 
M ożliw e, że został pow ołany, ale -  pew nie z pow odów  zdrow otnych  -  zw olniony 
z czynnej służby i w rócił n a  sw oje stanow iska pracy. W  lipcu 1917 r. p rzen iósł się 
do G dańska, gdzie k ierow ał rachunkow ością Zachodniopruskiego Z w iązku H andlu 
B ydłem , aż w  lutym  1918 został ponow nie pow ołany  do w ojska8. N ie w iadom o,

6 APG, Standesamt Berent, 2030/32, k. 24-25; 2030/34, k. 110; Wywiad z Barbarą Wiśniewską, 
AHM 2586; drzewo genealogiczne rodziny Mayów, w zbiorach Barbary Wiśniewskiej, Szcze­
cin; A. Misiuk, Służby specjalne II Rzeczypospolitej, Warszawa 1998, s. 19-20; zaświadczenie 
Marty Dąbrowskiej z 1 marca 1946 r., w zbiorach autora.

7
Zwraca uwagę fakt, ze jego szwagierka mieszkała po II wojnie w Hamburgu. Można podejrze­
wać, że już jego brat chodził tam do szkoły i został potem w Hamburgu, ale nie ma żadnych in- 
formacj i na ten temat. Lebenslauf des Eitelfriedrich May, bez daty (ok. 1947 r. ), w zbiorach autora.

8 Zaświadczenia pracy: Kämmerei-Kasse Berent z 22 maja 1916; Dr. Braun z 10 stycznia 1919; 
Allgemeine Ortskrankenkasse Berent z 1 czerwca 1917; Viehhandlung RudolfKresin z 16 czer­
wca 1917; Westpreußischer Viehhandelsverband z 27 lutego 1918, w zbiorach autora.
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na czym polegał ten etap jego służby w wojsku, ale wszystko wskazuje na to, że 
również i z niego został zwolniony. Od maja do listopada 1918 roku pracował 
w koncernie stalowym Friedrich Krupp AG w Essen w Zagłębiu Ruhry, zajmując 
się zarządzaniem mieszkaniami firmy. Już po zakończeniu I wojny światowej, 
w styczniu 1919 r., znalazł zatrudnienie jako pomocnik w Kasie Oszczędności 
(Sparkasse) w Gdańsku, gdzie pracował do listopada 1920 r.9 Można przypusz­
czać, że May jako mieszkaniec Gdańska dostał wówczas automatycznie obywa­
telstwo nowo utworzonego Wolnego Miasta Gdańska.

W listopadzie 1920 May podjął nową pracę w urzędzie miejskim w Sopocie, 
gdzie pozostał do końca wojny. Najpierw pracował w kasie miej skiej, potem stop­
niowo awansował na inne stanowiska, chociaż nie wiadomo, czym dokładnie się 
zajmował. W 1930 r. został zastępcą szefa urzędu ds. mieszkaniowych. Z nowego 
planu organizacyjnego z marca 1939 r. wynika, że May był szefem departamentu 
opieki nad wspólnotą i małą ojczyzną, kierował muzeum lokalnym i archiwum 
oraz zajmował się ochroną zabytków i natury w Sopocie. Jak wiemy z później­
szych zaświadczeń, które May uzyskał po wojnie od kolegów w ramach rehabili­
tacji, piął się on szybko w karierze w administracji miejskiej Sopotu, był więc 
pewnie dobrym i sprawnym urzędnikiem. Od 1933 r. do końca wojny z przyczyn 
politycznych nie doczekał się już jednak żadnych awansów10 11.

Po wybuchu II wojny światowej May przyjechał już 8 września 1939 r. do 
Kościerzyny. 16 września tymczasowy szef administracj i cywilnej na powiat koś- 
cierski, Günther Modrow, wystosował podanie do urzędu miejskiego w Sopocie 
w sprawie skierowania Maya jako urzędnika do starostwa (Landratsamt). May 
został jednym z czterech urzędników tego urzędu w Kościerzynie i zajmował się 
pierwotnie finansami, rewizją, statystyką, biblioteką oraz sprawami narodowoś­
ciowymi (Volkstumsfragen). Potem było już ośmiu urzędników -  May nadzoro­
wał nadal wszystkie sprawy finansowe i statystykę, poza tym był redaktorem urzę­
dowego pisma i zajmował się ochroną zabytków i środowiska. Od grudnia był 
również odpowiedzialny za budżet. Już pod koniec roku starał się o powrót do 
Sopotu, który nastąpił 1 lutego 1940. Kilka tygodni później został powołany do 
Wehrmachtu. Od 8 marca 1940 pracował w administracji gdańskiego okręgu woj­
skowego (Wehrkreisverwaltung des Wehrkreiskommandos XX Danzig). Zajmował 
się finansami (Oberzahlmeister) i prawdopodobnie też mieszkaniami, jak wynika 
z zaświadczenia kolegi. Do pracy chodził w mundurze11.

9 Zaświadczenia pracy: Fried. Krupp AG z 4 grudnia 1918; Sparkasse der Stadt Danzig z 25 lis­
topada 1920, w zbiorach autora.

10 Pismo Magistrat der Stadt Zoppot z 29 listopada 1920; Notatka Magistrat der Stadt Zoppot 
z 5 marca 1930; Organisationsplan für die Stadtverwaltung Zoppot z 31 marca 1939; zaświad­
czenie od p. Waltera Borknera z 15 sierpnia 1949 (kiedyś przełożony Maya), w zbiorach autora.

11 Die letzten Juden in einer westpreußischen Kleinstadt unter dem Hakenkreuz (maszynopis), bez 
daty (powojenny), w zbiorach prof. Borzyszkowskiego; pismo od Chef der Zivilverwaltung,
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Zgodnie z tym , co M ay napisał po w ojnie do E richa K eysera, opuścił on 
G dańsk w  ostatniej chw ili p rzed  w kroczeniem  A rm ii C zerw onej. R azem  z 21 in ­
nym i oficeram i przepłynął n a  kutrze rybackim  do H elu, a  potem  dostał się na  
statek do D anii. N astępne w ieści o M ayu pochodzą  z la ta  1945 r. z lazaretu  w o jen ­
nego w  N ykobing  n a  w yspie F alster w  D anii. Potem  M ay znalazł się do 15 sierp­
n ia  1945 r. w  bry ty jsk im  obozie d la  oficerów  w  H olzkaten  (H olsztyn). O d p aź ­
dz ie rn ika  1945 r. k sz ta łc ił się n a  doradcę ds. zaw odow ych  w  urzędzie  pracy  
w  Elm shorn (H olsztyn) i starał się o stanow isko burm istrza m iasta Plöhn, co z n ie­
znanych przyczyn  się nie pow iodło . W iosną  1946 r. p rzen iósł się do adm inistracji 
landu B runszw ik  w  B runszw iku. Po u tw orzeniu  now ego landu D olna  Saksonia 
w  listopadzie 1946 r. rozpoczął pracę w  jeg o  adm inistracji, w  okręgu  B runszw iku, 
n a  w ysokim  stanow isku. C ieszył się g łębokim  szacunkiem  sw oich przełożonych, 
chociaż sam  nie by ł zadow olony  z tej p racy  i chciał się przenieść z pow rotem  do 
m ałego m iasta. B ył m iędzy  innym i zastępcą  dyrek to ra  zarządu kom isji po licy j­
nej, a  od czerw ca 1948 r. p rzen iósł się całkow icie do adm inistracji po licy jn e j. Pod 
koniec roku 1950 p rzeszed ł z pow odów  zdrow otnych  (dolegliw ości nerw ow e) na  
p rzedw czesną  em eryturę. Potem  starał się o status pokrzyw dzonego, żeby o trzy­
m ać w y ższą  em eryturę, poniew aż w  latach 1933-1945 by ł pozbaw iony aw ansu. 
Jego prośbę rozpatrzono p ozy tyw nie12.

O statni dokum ent w  spuściźnie M aya to  list do szefa  adm inistracji m iasta  
B runszw iku  z 1952 r., w  którym  M ay w spom ina o u tracie zd row ia  i ograniczeniu  
swojej działalności z tego pow odu13. M ay zm arł 14 w rześnia 1957 r. w  Brunszw iku 
i tam  został pochow any. Jego grób ju ż  nie istnieje.

Zycie prywatne

Im ię „E itel” w ystępuje bardzo rzadko i ty lko  w  połączeniu  z „Friedrich” . O d 
X IV  w ieku  po jaw ia  się ono w  dynastii H ohenzollernów . W  1883 r. nadano  to 
podw ójne im ię d rugiem u synow i n iem ieck iego  cesarza  W ilhelm a II. C hociaż

Kreis Berent z 16 września 1939; Geschäftsverteilungsplan des Landratsamtes Berent, bez 
daty; Geschäftsplan, bez daty; pismo tymczasowego landratu Jacobiego z 13 grudnia 1939; 
Lebenslauf des Eitelfriedrich May, bez daty (ok. 1947 r.); Personnel Questionnaire (denazyfi- 
kacja) z 28 listopada 1945; zaświadczenie od kolegi z pracy, otto Eberling, z 29 września 
1941, w zbiorach autora; wywiad z Barbarą Wiśniewską, AHM 2586.

12 Zbiory dokumentów Instytutu Herdera (DSHI) 100 Keyser 62, k. 304; zaświadczenie Anieli 
May z 22 sierpnia 1945; Personnel Questionnaire (denazyfikacja) z 28 listopada 1945; Lebens­
lauf des Eitelfriedrich May, bez daty (ok. 1947 r.); list (memorandum) z 6 września 1947; 
zaświadczenie pracy Arbeitsamt Elmshorn z 26 kwietnia 1946; opinia przełożonego o p. Mayu 
z 24 lipca 1947; notatka o przeniesieniu się do administracji policyjnej z 26 maja 1948; Wieder­
gutmachungsbescheid z 17 kwietnia 1953, w zbiorach autora.
List do Oberstadtdirektor Lotz z 14 lutego 1952 r., w zbiorach autora.13
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w  akcie u rodzen ia  M aya napisano „E itel F riedrich  W ilhelm  M ay”, używ ał on 
pisanej łącznie w ersji „E ite lfriedrich” -  tak  się podpisyw ał i ta k ą  też  w ersję im ie­
n ia  znajdujem y w  jeg o  innych urzędow ych dokum entach. W  rodzinie nazyw ano 
go „F ritz” . Był, ja k  ca ła  rodzina, z pochodzen ia  kato lik iem , w  pew nym  m om encie 
przeszedł jed n ak  n a  pro testan tyzm , praw dopodobnie w  zw iązku ze ślubem . M iał 
dw óch braci: E rharda F ranza (ur. 1886 r.) oraz E w alda (ur. 1885 r.). Jeden  z tych  
braci ożenił się z E lsą  z d. W illd o rf (ur. 1893 r. w  H am burgu), k tó ra  b y ła  żydow ­
skiego pochodzen ia  i m ieszkała  po II w ojnie św iatow ej w  H am burgu. M ieli oni 
syna Ew alda. O prócz tego  n ic  nie w iadom o o braciach  E ite lfried richa14.

N iew iele m am y rów nież inform acji o jeg o  rodzicach. W edług drzew a g en e­
alogicznego pracow ał w  tzw. R en tam t w  K ościerzynie, czyli obecnym  urzędzie 
skarbow ym . W  artykule o K ościerzynie M ay podał, że jeg o  ojciec prow adził p o ­
w ia to w ą kasę chorych. W  akcie m ałżeństw a oraz w  spisie działalności gospodar­
czej z 1912 r. w ystępuje on jed n ak  jak o  fry z je r15. W  dzieciństw ie rodzice M aya 
m ieszkali w  K ościerzynie, w  latach dw udziestych  w  Sopocie. Jeśli o jciec rzeczy­
w iście by ł urzędnikiem , m ożna zakładać, że opuścił K ościerzynę w raz z p rze ję­
ciem  P om orza p rzez II RP. W  1928 roku A . (A nton) M ay w ystępuje w  książce 
adresow ej G dańska (A dressbuch D anzig) jak o  „R en tier”, czyli em eryt, m ieszka­
jący  na  G roßkatzerstraße 12 (dziś ul. M alczew skiego). M ay nie m ieszkał ze swoim i 
rodzicam i. W  1920 r. m ieszkał pod  adresem  W äldchenstraße 28 (dziś ul. B o lesła­
w a  C hrobrego), w  1928 i 1930 r. H erbststraße 10 (dziś ul. K opernika). N ajdłużej 
-  do końca  w ojny  -  m ieszkał n a  D anzigerstraße 686 (od 1934 r. A dolf-H itler­
Straße), dzisiaj A le ja  N iepodleg łości 686. B yło to  m ieszkanie trzypokojow e na  
drugim  piętrze, k tórego okna w ychodziły  n a  G renzlauer W eg (dziś ul. M. Reja). 
D użo m iejsca  zajm ow ał w  nim  gab inet M aya z im ponu jącą  b ib lio teką16.

M ay by ł żonaty  dw a razy. O je g o  pierw szej żonie nie w iadom o praw ie nic. 
W  liście z 1948 r. M ay w spom ina, że c ierp iała  n a  stw ardnienie rozsiane i w  „okre­
sie naz izm u” chciał rozw iązać m ałżeństw o, n a  co m u nie zezw olono. K ilka la t 
później żona zm arła. W  1938 r. M ay ożenił się ponow nie, z E dith  W ilhelm iną  
Stubbe (1919-2007), k tóra  pochodziła z G dańska z niem iecko-kaszubskiej rodziny.

14 APG, Standesamt Berent, 2030/34, k. 110; 2030/37, k. 132; Elsa May z d. Willdorf: zaświad­
czenie z 1 stycznia 1946, w którym pani May potwierdza, że jej szwagier pomagał jej podczas 
okresu nazizmu. Żydowskie pochodzenie potwierdza drugie zaświadczenie od „Stowarzy­
szenia Pokrzywdzonych przez Ustawy norymberskie”; w zbiorach autora.

15 Akt małżeństwa państwa Mayów z 5 maja 1884 roku, APG, Standesamt Berent, 2030/32, 
k. 24-25; Deutsches Reichs-Adressbuch für Industrie, Gewerbe und Handel, t. 2, pod red. 
Rudolfa Mosse, Berlin 1912, s. 2979; Westpreußen wieder deutsch! Aus Berents Vergangen­
heit, „Danziger Neueste Nachrichten”, 7.09.1939, nr 209.

16 Adressbuch Danzig 1928, Teil V Zoppot, s. 28; Pismo Magistrat der Stadt Zoppot z 29 listo­
pada 1920; pismo Magistrat der Stadt Zoppot z 17 czerwca 1930; w zbiorach autora; wywiad 
z Barbarą Wiśniewską, AHM 2586.
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Jej ojciec m ów ił po kaszubsku. M ay nie znał ani polsk iego , ani kaszubskiego. 
Jego druga żona nie w ykonyw ała  żadnego zaw odu, zajm ow ała się d o m em 17.

N ie w iadom o, w  ja k i sposób E dith  M ay w ydostała  się z G dańska. Po w ojnie 
M ayow ie odnaleźli się w  zachodniej strefie okupacyjnej i osiedli razem  w  B runsz- 
w iku. N a  Pom orze M ay nigdy  ju ż  nie m ógł przyjechać. D ługo cierp iał n a  różnego 
rodzaju problem y zdrow otne, często m iew ał bóle głowy. W  latach pięćdziesiątych 
choroba najp ierw  uniem ożliw iła  m u  pracę zaw odow ą, po tem  też  zajm ow anie się 
p a s ją  historyczną. Jak p isał w  1951 r., m ia ł „nieznośne bó le” . G dy zm arł w  roku 
1957, je g o  żona m iała  zaledw ie 38 lat, jed n ak  nie w yszła  ponow nie za  m ąż. K ilka 
razy po w ojnie odw iedziła  G dańsk. Z m arła  w  2007 r. w  B runszw iku  i została  
pochow ana w  anonim ow ym  g ro b ie18.

Postawy i tożsamość

M ay by ł zagorzałym  niem ieckim  patrio tą, co przew ija  się w  w ielu  jeg o  tek s­
tach. Ideologicznie  by ło  m u  raczej b lisko  do konserw atyw nego nacjonalizm u 
z czasów  cesarstw a -  cesarza W ilhelm a II nazyw ał „w ielk im ” . W iele razy po tę ­
p iał u tratę Prus Z achodnich  n a  rzecz Polski w  w yniku  T raktatu W ersalskiego 
i p o lsk ą  po litykę  odn iem czan ia. W  jed n y m  z a rtyku łów  op isa ł sw o ją  w izy tę  
w  K ościerzynie w  1926 r. i surow o ocenił losy tego  m iasta  po p rzy łączeniu  do 
Polski: „Pięć la t polskiego panow ania w ystarczyło , żeby w iele tu  zn iszczyć” 19. 
W  sw oich listach  p isał o „dyktacie w ersa lsk im ” (V ersailler D iktat) i „gw ałtow ­
nym  oderw aniu  od niem ieckiej o jczyzny” tych  terenów . Stanow czo dom agał się 
ponow nego p rzy łączen ia  P om orza i G dańska do R zeszy  N iem ieckiej. B ył człon­
kiem  stow arzyszenia  D eu tscher O stbund, w spierającego  H akatę (D eutscher O st­
m arkenverein  -  N iem ieck i Z w iązek  M archii W schodniej) i pub likow ał teksty  
w  czasopism ach  tych  organizacji20.

M ay ju ż  w  latach dw udziestych  działał w  N arodow o-N iem ieckiej Partii L u ­
dowej (D eutschnationale V olkspartei, D N V P) n a  terenie W olnego M iasta  G dań­
ska, czyli w  obozie nacjonalistyczno-konserw atyw nym . W  m iejscow ym  okręgu 
partii n a  terenie Sopotu by ł najp ierw  skarbnikiem , p rzez chw ilę też  p ro toko lan­
tem , potem  dyrektorem  zarządu. W  latach  1923-1935 by ł rad cą  rady m iejskiej 
w  Sopocie z ram ienia  D N V P. Z asiadał w  w ielu  m ery torycznych  kom isjach: edu-

17 Pismo Maya z 6 września 1947, w zbiorach autora; wywiad z Barbarą Wiśniewską, AHM 
2586.

18 Cytat: list do Ericha Keysera z 20 sierpnia 1951, w zbiorach autora; wywiad z Barbarą Wiś­
niewską, AHM 2586.

19 Reise nach Berent, „Ostland-Kultur”, 23, 1928.
20 Cytaty: list An alle Freunde von Stadt und Kreis Berent, bez daty; pisma od Deutscher Ostbund 

e.V z 10 maja 1927, 26 stycznia 1928 i 9 stycznia 1929, w zbiorach autora.
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kacyjnej, ds. ubogich , ds. kuracyjnych , ds. p rzedsięb iorstw  m iejsk ich , ds. m iesz­
kaniow ych oraz zdrow ia21.

G dy w  1931 r. pow stał w  G dańsku rząd m niejszościow y D N V P i katolickiej 
partii C entrum  z poparciem  N SD A P, M ay po tęp ił w spółpracę z nazistam i -  p o ­
tw ierdził to  po w ojnie polityk  SPD, były  senator W illi K unze . Po w ygranych  przez 
N SD A P w yborach  w  m aju  1933 r. SPD i D N V P stw orzyły  w spó lną  opozycję, do 
której do łączy ła  w e w rześn iu  rów nież kato lick a  p artia  C entrum 22. M ay p isał 
po w ojnie o tym  okresie: „M otyw em  przew odnim  m ojej działalności politycznej 
w  D anzig  by ł ‘D anzig  D anzigerom , nie R zeszy  N iem ieckiej a  tym  bardziej nie 
państw u p o lsk iem u’. Tak też  działałem  jak o  m ów ca opozycji podczas kam panii 
w yborczych  i podczas innych okazji przeciw  dążeniom  nazistów  w łączen ia  D an- 
zigu do R zeszy N iem ieckiej, w  czym  w idzieliśm y n astępną  w ojnę. Z a  to  zosta­
łem  a resz tow any  w  1935 roku , a  w y p u szczo n y  po  dw óch  dn iach  w  w yniku  
am nestii”23. Ile było  w  tym  stw ierdzeniu  pow ojennego oportunizm u, a  ile rzeczy­
wistej zm iany poglądów  na  tem at pow rotu  do R zeszy w  okresie hitlerow skim , dziś 
trudno ocenić.

W  ram ach swojej działalności politycznej M ay k ilk a  razy zetknął się z n az i­
stow skim  aparatem  represyjnym  -  tak  przynajm niej podał w  w ielu  m iejscach, 
m iędzy innym i w  kwestionariuszu wypełnionym  w  ram ach denazyfikacji. W  1933 r. 
dostał ostrzeżenie od nadburm istrza Sopotu za  krytyczne w ypow iedzi o nazizm ie. 
W  1934 odby ła  się rew izja  w  jeg o  dom u, w  1935 r. został aresztow any po w y g ło ­
szeniu przem ów ien ia  w yborczego. Jak w ynika  z pow ojennego zaśw iadczenia  p o ­
lityka SPD, M ay p rzez w ciągnięcie do w o jska  un iknął dalszych prześladow ań. 
M ay tw ierdził po w ojnie, że należał do tajnej organizacji „Freies D anzig” , k tó rą  
k ierow ał d r Bechler. N ie m a żadnych  innych inform acji n a  ten  tem at. M ay p o d ­
czas w ojny  potajem nie słuchał rad ia  z L ondynu24.

C hociaż dystansow ał się od nazizm u i w  pew nym  sensie zw alczał je g o  p rze­
jaw y, by ł do pew nego stopnia rów nież oportun istą  -  inaczej nie m ógłby  zacho­
w ać sw ojego stanow iska pracy, standardu życia  itp. W  1935 brał udział w  szkole­
niu  d la  urzędników , organizow anym  przez N SDAP. o  „urzędnikach i państw ie” 
m ów ił podczas szkolen ia  gau le iter A lbert Forster, o „praw ie i św iatopoglądzie” 
późniejszy  słynny p rzew odniczący  T rybunału L udow ego R oland Freisler25. L ist

21 Pismo szefa partii dr. Dannenberga z 31 stycznia 1925; Lebenslauf des Eitelfriedrich May, 
bez daty (ok. 1947 r.), w zbiorach autora.

22 Vgl. M. Andrzejewski, Opposition und Widerstand in Danzig 1933 bis 1939, Bonn 1994; 
zaświadczenie od Willi’ego Kunze z 9 września 1947, w zbiorach autora.

23 List Maya z 11 marca 1948, załączony do formularza denazyfikacyjnego, w zbiorach autora.
24 Personnel Questionnaire (denazyfikacja) z 28 listopada 1945; Eidesstattliche Erklärung od 

Eriki Zaeschmar z 17 stycznia 1946; pismo Maya z 6 września 1947, w zbiorach autora; 
wywiad z Barbarą Wiśniewską, AHM 2586.

25 Zaświadczenie NSDAP Gauleitung Danzig z 30 kwietnia 1935, w zbiorach autora.
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z 1940 r. do n iem ieckiego  starosty pow iatu  kościerskiego, k tóry  nie by ł fanatycz­
nym  nazistą, M ay podp isał -  tak  ja k  w tedy  w ypadało  -  słow am i „H eil H itle r” . 
W  tym  liście w spom inał o swojej patriotycznej postaw ie: „Jako w spółzałożyciel 
partii narodow o-niem ieckiej w  G dańsku, jako  pangerm anista26 i Stahlhelm 27 św iad­
czyłem  czynnie ju ż  przed  przełom em 28 o swojej narodow ej postaw ie”29.

Tuż po w ybuchu w ojny  M ay opublikow ał 7 w rześn ia  w  „D anziger N eueste 
N achrich ten” tek st pod  ty tu łem  P rusy  Zachodnie  znow u niem ieckie! Z  historii 
K ościerzyny, W kroczenie  W ehrm achtu  do K ościerzyny nazw ał „w yzw oleniem ” , 
a  N iem cy -  „w łaściw ym  panem ” m iasta. W yrażał sw oją nadzieję, że m iasto będzie 
te raz  na  zaw sze częśc ią  R zeszy  N iem ieck ie j. Przy  okazji w spom inał, że w  okresie 
po lsk im  (1466-1772) „niem ieckość w  K ościerzynie i w okół n iej, m im o praw ie 
trzystu letn iego  polsk iego  panow ania, nie dała  się w yniszczyć” . Z ajęcie K oście­
rzyny p rzez w ojsko  F ryderyka II w  1772 r, M ay określił jak o  „godzinę w yzw ole­
n ia” . O czyw iście nie w iem y, ile w  tym  tekście było opinii M aya i pierwszej euforii 
z zajęcia  Prus Z achodnich , a  ile niezbędnej frazeologii, a  m oże naw et ingerencji 
redakcji. O nazizm ie i w ielk ich  czynach H itlera  au to r nie w spom ina ani razu30,

Szczególnym  okresem  był dla M aya pobyt w  K ościerzynie na  początku wojny, 
u d a ł  się on tam  zapew ne z chęcią  -  było to  je g o  rodzinne m iasto, z k tórym  był 
bardzo zw iązany. Sytuacja n a  m iejscu  różn iła  się jed n ak  diam etraln ie od tego, 
czego się spodziew ał -  okrutne szykany i m orderstw a na  ludności polskiej, k a ­
szubskiej i żydow skiej, zniszczenia, w ysied len ia  itp, szokow ały  M aya, o czym  
doniósł w  1940 now em u staroście W itte, Po w ojnie, w e w rześn iu  1947 r,, zeznał 
w  tej spraw ie przed  P o lsk ą  M isją  W ojskow ą B adan ia  Z brodni W ojennych w  B ry ­
tyjskiej Strefie O kupacyjnej N iem iec i nap isał m em orandum , w  którym  zaw arł 
sw oje obserw acje. Skrót tego  tekstu , skupiający się n a  losie ka to lików  i księży, 
został opublikow any w  1950 r, w  n iem ieckiej gazecie kato lickiej. C ałość ukazała  
się w  2008 r, w  „A cta C assubiana”31,

Szczególnie problem atycznie uk ładały  się stosunki M aya z tym czasow ym  
kierow nik iem  partii i s ta rostą  G üntherem  M odrow em 32, k tóry  by ł zagorzałym

26 Alldeutscher. Nie wiadomo, do czego May się tu odnosi. Możliwe, że był członkiem Ligi 
Pangermańskiej (Alldeutscher Verband, 1891-1939).

27 Stahlhelm. Bund der Frontsoldaten: Stalowy Hełm. Związek Żołnierzy Frontowych (1918­
-1935)

28 Przełom -  czyli dojście nazistów do władzy.
29 List do landratu Witte z 17 kwietnia 1940, w zbiorach autora.
30 Westpreußen wieder deutsch! Aus Berents Vergangenheit, „Danziger Neueste Nachrichten”, 

1939, nr 209,
31 AIPN Warszawa, PMWBZW 399, k. 21; pismo starosty Witte z 25 kwietnia 1940, w zbiorach 

autora; Vor e lf Jahren in Westpreußen, „Heimatwerk-Mitteilungen”, 1950, nr 14; R. Borchers/ 
E. May, Jesień 1939 roku w Kościerzynie, „Acta Cassubiana”, t. X, 2008, s. 199-215,

32 Günther Modrow (1900-1957), właściciel majątku Bączek pod Skarszewami, Na początku
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nazistą. U w agę zw raca  św iadectw o pracy  M aya, k tóre ten  o trzym ał od M odrow a. 
N ie odw ołuje się ono w  żaden sposób do ideologii i dobrej służby d la  partii, 
a  sposób pracy  M aya nazyw a „koleżeńskim ” . Pokazuje to , że M odrow  pod w zg lę­
dem  ideologicznym  nie by ł zadow olony ze sw ojego urzędnika. M ay pow ołał się 
na  pow ody zdrow otne (reum atyzm  staw ów ) i n iesprzy jający  k lim at w  K ościerzy­
nie, żeby ja k  najszybciej w rócić do Sopotu, jed n ak  m ożna zakładać, że by ła  to  
niepraw da. Już w  m arcu  1940 r. starał się p rzecież o funkcję burm istrza  K oście­
rzyny -  w  tym  okresie M odrow  nie by ł ju ż  starostą. K andydatura  ta  została  jed n ak  
odrzucona przez prezydenta rejencji z pow odów  politycznych -  M ay nie był człon­
kiem  N S D A P * 33.

W  m ateria łach  M aya zachow ało  się czasopism o urzędu  pow iatow ego (Ver­
kündigungsblatt), k tórego M ay początkow o by ł redaktorem , z 19 stycznia  1940 r. 
N ie było to  jednak  pism o o charakterze politycznym . Zachow ane w ydanie zaw iera 
w yłącznie inform acje urzędow e na  tem at praw a jazdy, polow ania, różnego rodzaju 
regulam iny  oraz listy  cen34.

M ay u trzym yw ał kontak t z po lsk ą  rodziną  M ayów  -  ze sw oim  kuzynem  F ran­
ciszkiem  M ayem  i jeg o  synami: Edm undem  (Leszno) i S tefanem  (G rodzisk W lkp.). 
cz ło n k o w ie  tej rodziny, k tórzy  przeżyli w ojnę, w ystaw ili jem u  i jeg o  żonie E dith  
bardzo pozytyw ne zaśw iadczenia. Jak zeznała M arta D ąbrow ska, szw agierka F ran­
c iszka M aya: „Z a jeg o  odw agę i nieustraszone w ystępow anie w  obronie w ielu P o­
laków  zasługuje on n a  dobre trak tow anie, poparcie i uprzyw ilejow anie p rzez p o l­
skie i alianckie w ładze” . W edług relacji M arty  D ąbrow skiej, F ranciszek M ay zo s­
ta ł p rzez  N iem có w  o sadzony  w  obozie  p rzesied leń czy m  w  K onstan tynow ie  
Ł ódzkim . E ite lfriedrich  M ay p rzesy łał m u  paczki i postarał się o jeg o  zw olnienie. 
Podobne zaśw iadczenie M ay uzyskał od M arii M ay, w dow y po S tefanie M ayu. 
E itelfriedrich  M ay u trzym yw ał na  w łasny  koszt ca łą  rodzinę, od m om entu  aresz­
tow ania  S tefana do końca  wojny. Po rozstrzelan iu  S tefana E ite lfriedrich  zorgan i­
zow ał w ysyłkę jeg o  osobistych rzeczy z berlińsk iego  w ięzien ia  rodzinie i został 
form alnym  opiekunem  jeg o  dzieci. Z  p ism a M aya z 1949 r. do B erlina w  spraw ie 
śledztw a przeciw ko adw okatow i z urzędu broniącem u Stefana M aya dow iadujem y

września został tymczasowym szefem administracji cywilnej na powiat kościerski, potem 
tymczasowym kierownikiem partii oraz starostą (landratem). Od 21 września do 20 grudnia 
1939 tymczasowym starostą był Georg Jacobi, dotychczas starosta w powiecie Spremberg 
(Brandenburgia), skierowany tutaj przez niemieckie ministerstwo spraw wewnętrznych. Na 
początku 1940 Modrow został odwołany ze stanowiska starosty (zastąpił go p. Witte), kilka 
miesięcy później też z funkcji kierownika partii. Zob. R. Borchers, Zbrodnie nazistowskie 
w powiecie kościerskim jesienią 1939 roku, „Acta Cassubiana”, t. XIII, 2011, s. 156-159.

33 Zeugnis z 26 stycznia 1940; Pismo starosty Jacobiego z 13 grudnia 1939; pismo starosty 
Witte z 25 kwietnia 1940; pismo Regierungs-Präsident des Reg.-Bezirks Danzig z 5 kwietnia 
1940, w zbiorach autora.

34 Verkündigungsblatt des Kreises Berent, herausgegeben vom Landrat, Schriftleitung Stadtin­
spektor May, nr 2 z 19 stycznia 1940, w zbiorach autora.
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się, że Eitelfriedrich May próbował w 1943 r. interweniować przez tego obrońcę 
na rzecz Stefana. Złożył również prośbę o jego ułaskawienie. Obrońca odrzucił 
jednak jego wszelkie inicjatywy35.

Aniela May, żona Edmunda, zeznała, że Eitelfriedrich May w 1940 r. przyje­
chał do nich do Poznania, gdzie mieszkali od wybuchu wojny, i przywiózł im 
ubrania i żywność, a potem przesyłał im paczki. Po aresztowaniu Edmunda Maya 
w listopadzie 1941 r. Eitelfriedrich -  będąc żołnierzem Wehrmachtu -  przyjechał 
do Poznania i bezskutecznie interweniował u władz niemieckich. Rodzinie Ed­
munda Maya pomagał materialnie i finansowo, tak samo jak jego teściowej. Teść 
znalazł się w niewoli niemieckiej36. Już podczas wizyty w Poznaniu w 1940 r. 
Eitelfriedrich May zaproponował, że może zabrać jedną z córek do Gdańska 
i opiekować się nią. Sama zgłosiła się wtedy Barbara May (ur. 1934), chociaż 
w ogóle nie mówiła wówczas po niemiecku, i spędziła prawie cały okres wojny 
w Sopocie, gdzie chodziła do niemieckiej szkoły. „W każdym razie miałam tam 
bardzo dobrze”, wspomina ten czas Barbara Wiśniewska. Szybko nauczyła się 
niemieckiego, a żeby nie oduczyła się polskiego, May włączał jej w tajemnicy 
audycje radiowe po polsku37.

May udzielał w okresie nazizmu pomocy wielu ludziom -  nie tylko swojej 
polskiej rodzinie, ale też swojej żydowskiej szwagierce Elsie May38 i wielu anty- 
nazistom, zarówno Polakom, jak i Żydom w Sopocie i Gdańsku. Zachowały się 
liczne zaświadczenia na ten temat w jego dokumentach. Żydowskiemu aptekarzo­
wi Simonowi Sorinowi i jego żonie Klarze załatwił w 1940 r. wyjazd do Włoch, 
gdzie mogli się oni później ukryć i doczekać końca okupacji39. Pomagał też den­
tyście dr. Leopoldowi Landeckerowi40, dr. Rosensteinowi z Gdańska oraz kilku 
innym osobom.

Po wojnie May starał się pomagać w rozliczaniu reżimu nazistów. W lipcu 
1945 r. udzielał duńskim władzom w Maribo informacji o „German warcriminals”, 
w 1947 r. współpracował z Polską Misją Wojskową Badania Zbrodni Wojennych 
w Brytyjskiej Strefie Okupacyjnej Niemiec. Był świadom związku pomiędzy

35 Poświadczenie Marii May z 10 sierpnia 1945; zaświadczenie Marty Dąbrowskiej z 1 marca 
1946; list Maya do Rechtsanwaltskammer Berlin z 9 sierpnia 1949, w zbiorach autora.

36 Zaświadczenie Anieli May z 22 sierpnia 1945, w zbiorach autora.
37 Wywiad z Barbarą Wiśniewską, AHM 2586.
38 List Elsy May z d. Willdorf z 1 stycznia 1946; list Else Eichbaum z 7 lipca 1947; zaświadcze­

nie Marty Dąbrowskiej z 1 marca 1946, w zbiorach autora.
39 Rodzinę tę opisuje Hanna Domańska, podając jednak, że wyjechali do Włoch już przed 

wybuchem wojny. W listach do Maya pisali, że udało im się to dopiero w marcu 1940 roku. 
H. Domańska, Zapomniani byli w mieście, Warszawa 2001, s. 65; list Simona Sorina z 24 lipca 
1947, w zbiorach autora.

40 Wspomina o nim Hanna Domańska, podając, że jego los jest nieznany. Według zaświadczenia 
Elsy May dr Landecker mógł uciec za granicę. H. Domańska: Zapomniani,,,, s. 71-73; List 
Elsy May z d. Willdorf z 1 stycznia 1946.
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p o lity k ą  naz is tó w  a  w ypędzen iem  N iem ców  ze w schodn ich  teren ó w  daw nej 
R zeszy. W  jed n y m  tekśc ie  napisał: „P rzyszed ł straszny  d la  P olsk i rok  1939. 
N astąp ił napad  H itlera  n a  Polskę i zaczął się koniec jak ie jko lw iek  niem ieckiej 
w ładzy  n a  w schodzie i w  ogóle m ożliw ości o sied len ia  się N iem ców  n a  w scho­
dzie” . Z  drugiej strony trudno  m u było pogodzić  się z u tra tą  m ałej ojczyzny. B ył 
ak tyw ny w  środow isku byłych  gdańszczan. Podzielał pogląd , że W olne M iasto 
G dańsk form alnie w ciąż istnieje, a  jeg o  obyw atele m ają  praw o pow rotu. Zachow ał 
się obszerny list z 1947 r. n a  ten  tem at w  form ie m em orandum 41.

Z B runszw iku  M ay korespondow ał z w ie lom a osobam i z G dańska, g łów nie 
z ludźm i, którzy byli w  jak iś  sposób politycznie lub społecznie zaangażow ani i stali 
w  opozycji do nazistów, w  tym  z byłym i senatoram i oraz z Ernstem  Ziehm em  ( 1867­
-1 9 6 2 ), przew odniczącym  Senatu G dańska w  latach 1931-33 . Prosił tych  ludzi
0 zaśw iadczenia, że nie by ł członkiem  N SD A P i że został przez nazistów  poszko­
dowany. M im o że M ay należał do N arodow o-N iem ieckiej Partii Ludow ej, k tó ra  
m iała  bardzo konserw atyw ny program , św iadkow ie po tw ierdzają, że aktyw nie 
angażow ał się on w  działalność w  opozycji antynazistow skiej w  latach 1933-37
1 m iał dobre stosunki z SPD. W  okresie w ojny  podobno zbliżył się św iatopoglądo­
w o do socjaldem okracji. W edług niektórych źródeł M ay był przew idziany do prze­
ję c ia  w ażnej funkcji w  adm inistracji Sopotu w  razie upadku reżim u nazistów 42.

Historyk lokalny

M ay ju ż  w cześnie in teresow ał się h is to rią  lo ka lną  lub h is to rią  m ałej o jczy ­
zny -  ja k  tw ierdził później, został w ręcz w ychow any w  duchu  m ałej ojczyzny 
(„im  H eim atgedanken  erzogen”). Popularny  w  czasach  jeg o  m łodości ruch w ę­
drów kow y przyczynił się do dalszego rozw oju  zain teresow ań M aya. W  1911 r. 
w ybrał się n a  w ędrów kę do W dzydz do państw a Izydora (1874-1925) i Teodory 
G ulgow skich (1860-1951), k tórzy  prow adzili tam  od kilku  la t skrom ne m uzeum  
kaszubskie (dzisiejszy  K aszubski Park  E tnograficzny). M ay by ł zachw ycony nie 
ty lko  ożyw ieniem  kultury  kaszubskiej p rzez G ulgow skich, ale rów nież zebrany­
m i m ateriałam i i eksponatam i. Ta dw udniow a w izy ta  14-letniego ch łopca zaow o­
cow ała d ługą  w spó łp racą  z tw órcam i m uzeum 43.

41 Cytat: Die letzten Juden in einer westpreußischen Kleinstadt unter dem Hakenkreuz (maszy­
nopis), bez daty (powojenny), w zbiorach prof. Borzyszkowskiego; pismo duńskiego ruchu 
oporu (Modstandsbevżgelsen, Amtsledelsen for Maribo Amt) z 26 lipca 1945; zaùwiadczenie 
Polskiej Misji Wojskowej Badania Zbrodni Wojennych w Brytyjskiej Strefie Okupacyjnej 
Niemiec z 12 sierpnia 1948; list (memorandum) z 6 września 1947, w zbiorach autora.

42 List od Ernsta Ziehma z 22 lutego 1945; zaświadczenie Felixa Gutmeyera z 25 listopada 
1946; Eidesstattliche Erklärung od Eriki Zaeschmar z 17 stycznia 1946; Eidesstaatliche 
Erklärung von Johann Peta z stycznia 1948 roku, w zbiorach autora.

43 Das kaschubische Dorfmuseum in Sanddorf, „Der Westpreuße”, 1952, nr 5.
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M ay był przede w szystkim  kolekcjonerem  -  zbierał zdjęcia, teksty, opowieści. 
M iał rów nież szereg znajom ości -  ju ż  w  latach  dw udziestych znał n a  Pom orzu 
w ielu  N iem ców , k tórzy  in teresow ali się h is to rią  lokalną. N aw iązał rów nież k o n ­
tak t z A n n ą  H agen  (1874-1971), có rką  A lexandra  T reichla (1837-1901), m iesz­
k a jącą  w e F rankfurcie nad  M enem . Po w ojnie odnow ił tę  znajom ość i kup ił od 
niej w  1949 r. znaną  kolekcję zdjęć, k tóre T reichel i jeg o  zięć w ykonali ok. 1900 
roku. Przew iózł tych  161 klisz z F rankfurtu  do B runszw iku, ale nie m iał odpo­
w iedniego pom ieszczen ia  i w arunków , żeby p rzechow yw ać tak  w rażliw y m ate­
riał. W  1951 r. sprzedał kolekcję Insty tu tow i H erdera  za  80 D M 44. T rafiła ona do 
archiw um  zdjęć in sty tu tu  i dopiero  w  połow ie la t dziew ięćdziesiątych  została  
ponow nie odkry ta  p rzez k ie ru jącą  archiw um  d r H annę N ogossek. W  1997 r. u rzą­
dzono n a  podstaw ie tego  zb ioru  w ystaw ę, k tó ra  dziś znajduje się na  stałe w  K a­
szubskim  Parku E tnograficznym  w e W dzydzach , oraz w ydano album . W  całej 
książce nie m a jed n ak  w zm ianki o M ayu i jeg o  udziale w  uratow aniu  kolekcji 
T reichla45.

M ay posiadał w  sw oim  dom u obszerną  kolekcję tekstów  i zdjęć z pow iatu  
kościersk iego  oraz w iele m ateria łów  n a  tem a t zachodn iop rusk ich  kościołów . 
K olekcję zdjęć p rzekazał m uzeum  gdańskiem u (S taatliches L andesm useum  für 
D anziger G eschichte, później G aum useum  fü r W estpreußische G eschichte) -  nie 
w iadom o, co się z n ią  stało. W  obaw ie przed  nasilającym i się nalo tam i n a  G dańsk 
w  1944 r. ew akuow ał d u żą  część sw oich zbiorów  n a  zachód, do nieznanej m ie j­
scow ości za  Odrą. Tereny te  znalazły  się po w ojnie najp ierw  w  am erykańskiej, 
potem  w  sow ieckiej strefie okupacyjnej. W iększość tych  m ateriałów , w  tym  rze­
czy zw iązane z Sopotem  i K ościerzyną, została  -  ja k  p isał M ay do p ro f . K eysera  
-  podczas w kroczen ia  a liantów  „częściow o rozkradziona, częściow o zniszczona 
p rzez A m erykanów ” . Z archiw um  m iasta  Sopot M ay nie m iał m ożliw ości w yw ie­
z ien ia  na  zachód niczego, poniew aż burm istrz  Schröder nie uw ażał tego  za k o ­
nieczne i sam  ew akuow ał zbiory  z okresu  nazizm u46.

M ay dużo uw agi pośw ięcał historii kościo łów  w  Prusach Z achodnich , przede 
w szystk im  kościo łów  ew angelickich . B ył członkiem  Insty tu tu  K ościelnego Prus 
Z achodnich  w  G dańsku47.

O d 1932 r. M ay by ł pozaetatow ym , a  od 1936 etatow ym  kierow nik iem  arch i­
w um  w  Sopocie. W  latach trzydziestych opublikow ał artykuł w  „Zoppoter Z eitung”,

44 DSHI 200 HFR/HI 29, k. 247, 248, 250; pismo Maya do wydawnictwa Schulz & Paschke, 
Berlin, z 16 czerwca 1936, w zbiorach autora.

45 Polacy, Niemcy i Kaszubi. Życie codzienne, obyczaje i kultura ludowa w Prusach Zachodnich 
ok. 1900 r., pod red. Bernharda Lauera i Hanny Nogossek, Kassel 1999.

46 Cytat: DSHI 100 Keyser 48, k. 45; DSHI 100 Keyser 62, k. 304; zaświadczenie Ericha Key­
sera z 21 stycznia 1947, w zbiorach autora.

47 Pismo od Institut für Westpreußische Kirchengeschichte, Danzig-Langfuhr, z 11 lipca 1944, 
w zbiorach autora.
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w  którym  inform ow ał o now ym  archiw um  i jeg o  funkcji. N ow y zb ió r m iał się 
skupiać n a  urzędow ych dokum entach m iasta  Sopotu i zdj ęciach oraz spełniać fUnk­
cję biblioteki historycznej. W  artykule M ay w ezw ał osoby pryw atne i organizacje, 
żeby oddaw ały  sw oje w artościow e dokum enty  do archiw um . W  1941 r. dyrek tor 
A rchiw um  G dańskiego  m ianow ał M aya honorow ym  opiekunem  archiw alnym  
m iasta  Sopotu. W  tym  charakterze M ay m ógł udaw ać się do insty tucji państw o­
w ych, sam orządow ych i innych organizacji, żeby przeglądać ich zbiory  i ew en tu ­
alnie in icjow ać ich p ro fesjonalną  arch iw izację48.

N a  zalecenie burm istrza Tem pa prof. Erich K eyser przygotow ał razem  z M ayem  
w  1937 r. w ystaw ę „Z oppot-A usstellung 1937” w  K unsthalle  w  Parku Północnym  
obok dzisiejszego G rand H otelu  -  w edług „Z oppoter Z eitung” by ła  to  p ierw sza 
w ystaw a o historii Sopotu w  ogóle. B yła  ona  podzie lona  n a  p ięć części: czasy 
prehistoryczne, kurort, adm inistracja  w ioski i m iasta, sport oraz o p e ra  L eśna49. 
W  kolejnych  latach, a  n a  pew no w  1938 i w  1939 r., M ay organizow ał tę  w ystaw ę 
ju ż  sam  i rozbudow yw ał j ą  z roku n a  rok. N azyw ała  się „O d w ioski rybackiej 
do kąp ieliska św iatow ego” (Vom F ischerdo rf zum  W eltbad) i m ieśc iła  się nadal 
w  K unsthalle. Z arów no w  1938, ja k  i w  1939 r. ukazały  się w  „D anziger N eueste 
N achrich ten” obszerne artykuły  o tej ekspozycji. W  1939 r. dziennikarz opisał 
w ystaw ę tak: „pierw sza sala pokazuje m apy, u rny  i znaleziska archeologiczne 
z „czasów  w schodniogerm ańskich”, druga -  zdjęcia w si i m iasta Sopotu. W  trzecim  
pokoju  m ożna było  zobaczyć -  w edług dziennikarza -  „w  bardzo ładnej opraw ie 
rozwój Sopotu od prze jęc ia  w ładzy  p rzez N S D A P ” . N astępne pom ieszczenie sku­
piało się n a  rozw oju  kurortu  w  ciągu stu poprzednich  lat, kolejne pom ieszczenie 
pośw ięcone było  sportow i w  Sopocie, a  ostatnie O perze Leśnej. D ziennikarz był 
pełen  podziw u d la  tej w ystaw y, k tó ra  podobała  m u się bardziej n iż  rok w cześn ie j. 
W edług M aya w  1938 r. na  w ystaw ie gościło  praw ie 43 000 zw iedzających50.

R ecenzja  w ystaw y ukazała  się w  1938 r. w  kaszubskim  czasopiśm ie „K lëka” . 
A uto r L eon R oppel surow o j ą  krytykow ał: „N ad w y staw ą  tą, n a  której jedyn ie  
stoisko opery  leśnej po traktow ano z jak o  ta k ą  pow ag ą  na leżn ą  tej insty tucji, prze- 
szlibyśm y do porządku dziennego, gdyby nie fakt, że w yzyskano  tę sposobność 
do antypolskiej propagandy, do propagandy, w  której N iem cy  są  w  tej chw ili 
m istrzam i. C ała  w ystaw a je s t  rob iona pod  znakiem  H itlera” . R oppel skupiał się 
g łów nie n a  m apach  zaprezentow anych  w  pierw szej sali w ystaw y, k tóre p rzedsta­

48 Zaświadczenie Ericha Keysera z 21 stycznia 1947; Archivpflege des Reichsgaus Danzig­
Westpreußen, 1 września 1941; Archivpflege-Ausweis z 1 września 1941, w zbiorach autora; 
Das Stadtarchiv in Zoppot, „Zoppoter Zeitung”, bez daty, lata 30.

49 Zoppot-Ausstellung in der Kunsthalle, „Zoppoter Zeitung”, 1937, nr 157 (bez autora).
50 Cytat: Zoppot-Ausstellung 1939, „Danziger Neueste Nachrichten”, 1939, nr 127 (bez autora); 

Zoppot-Ausstellung in der Kunsthalle, „Zoppoter Zeitung”, 3.07.1937, nr 152 (bez autora); 
„ Vom Fischerdorf zum Weltbad”, „Danziger Neueste Nachrichten”, 9.06.1938 (bez autora); 
E. May: Etwas über die historische Ausstellung „Vom Fischerdorf zum Weltbad”, „Die Möwe”, 
7.07.1939, nr 4.
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w ia ją  zasiedlenie całego regionu nadbałtyckiego od 800 w ieku p.n.e. do X III w ieku. 
A u to r recenzji zarzucił kuratorow i, że ten  fałszuje historię, udając, że cały region 
od czasów  prehistorycznych był niem iecki. „W szystkie m apy są  tendencyjne, św ia­
dom ie w prow adzające w  błąd w idza” -  podsum ow uje Roppel; „M iłośnik Pom orza 
n a  próżno  szukał będzie n a  tej w ystaw ie śladów  słow iańskości” . M ay p rzesłał 
tłum aczenie recenzji i p ism o ze sw oim  stanow iskiem  w  tej spraw ie do burm istrza 
Sopotu. Z w rócił uw agę n a  archeologiczne badan ia  i p rzedm ioty  prezentow ane na  
w ystaw ie. Tw ierdził, że „ich germ ańskiem u pochodzeniu  żaden polski autorytet 
naukow y nie m oże chyba zaprzeczyć” . M ay naw et cieszył się z kry tyki R oppla, 
„bo pochw ała  z tej strony byłaby kłopotliw a. Fakt, że w róg niem ieckiej ku ltury  
m nie krytykuje, je s t  d la  m nie ty lko  dow odem , że robiłem  dobrze”51.

W  październ iku  1939 r. M ay zorganizow ał rów nież, w e w spółpracy  z w ło s­
kim  konsulatem , w ystaw ę w łosk ich  fo tografii52.

M ay p rzez w iele la t w spółpracow ał i ko respondow ał z p ro f. E richem  K eyse- 
rem . W spóln ie zorganizow ali oni p ie rw szą  sopocką w ystaw ę. K eyser w spierał 
M aya, pom agając m u  w ydać jeg o  teksty. G dy M ay w  1940 ubiegał się (bez pow o­
dzenia) o pracę w  archiw um  arm ii W ehrm achtu  (H eeresarchiv), K eyser napisał 
m u  rekom endację53.

Tem atyka kaszubska  nie by ła  M ayow i obca. W  pierw otnej w ersji jeg o  tekstu  
o niem ieckich osobistościach pow iatu kościerskiego d la  „Pom m ereller Landbote” 
(Tczew) z 1928 r. znalazło  się zdanie: „N iech K aszubi pozostaną  też  w  now ym  
państw ie św iadom i bycia oddzielnym  plem ieniem ” . W ydaw nictw o usunęło zdanie 
-  obaw iano się represji ze strony w ładz polskich . W  1939 r. M ay napisał artykuł 
o ludzie kaszubskim , k tóry  m iał się ukazać w  „D anziger N eueste  N achrich ten” , 
do czego -  pew nie z pow odów  politycznych  -  nie doszło. N iestety, nie znam y 
treści tego  tekstu. W  pozostałych  artykułach  M aya K aszuby p o jaw ia ją  się raczej 
jak o  reg ion  -  pojęciem  „K aszuby” określał on krajobraz i p rzyrodę54.

G dy M ay przebyw ał na  początku  w ojny w  K ościerzynie, tym czasow y staro­
sta M odrow  rozesłał do w szystk ich  burm istrzów  pow iatu  rozkaz zabezpieczenia  
w szystk ich  dzieł sztuki i p rzedm iotów  zw iązanych z „preh istorią” , k tóre m ogły  
być zagrożone z pow odu „ew akuacji” Polaków . M iał on szczególnie n a  m yśli 
p rzedm ioty  pochodzące z preh istorycznych  grobów  zw iązanych z „germ ańską

51 L. Roppel, „Auch Zoppot urgermanisch”? Dookoła wystawy sopockiej, „Klëka”, 1938, nr 15, 
s. 4, 9; Pismo Maya do nadburmistrza Sopotu z 30 sierpnia 1938, w zbiorach autora.

52 Pismo Consolato Generale D’Italia z 23 października 1939, w zbiorach autora.
53 Pisma Keysera z 1 listopada 1939 oraz 18 czerwca 1940; Pismo burmistrza Sopotu do Maya 

z 26 maja 1937, w zbiorach autora.
54 Pismo Helios-Verlag z 25 kwietnia 1927; pismo redakcji „Danziger Neueste Nachrichten” 

z 20 grudnia 1939, w zbiorach autora; Reise nach Berent, „Ostland-Kultur”, 1928, nr 23; 
Schlittenfahrten vor 100 Jahren von Danzig in die Kaschubei, „Danziger Heimat”, 1956, 
S. 118.
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prehistorią naszego terenu”. Na koordynatora tego przedsięwzięcia mianował Maya, 
który już dwa tygodnie później odszedł ze stanowiska i wrócił do Sopotu55.

Po wojnie May zebrał ponownie dużo zdjęć z Prus Zachodnich oraz tekstów 
i książek o Prusach. Częściowo zachował się inwentarz jego biblioteki. Jak sam 
podał w 1948 r., posiadał już wtedy 2000 (!) zdjęć. Na podstawie tej kolekcji 
wygłosił w październiku 1949 r. dwa wykłady ilustrowane slajdami (o Prusach 
Zachodnich i o powiecie kościerskim) podczas jednego z pierwszych spotkań ziom- 
kostwa Prus Zachodnich w Celle. W latach pięćdziesiątych zaczął sprzedawać 
zbiory zdjęć i książek do różnych instytucji w Niemczech, żeby zebrać fundusze 
na leczenie. W 1951 r. zaoferował 251 zdjęć i kilkanaście map Instytutowi Herdera 
w Marburgu. Były to przede wszystkim widoki Gdańska, Sopotu i powiatu koś- 
cierskiego. Z nieznanych przyczyn nie doszło do kupna tej kolekcji. Kilkanaście 
fotografii ukazało się w 1981 r. w książce Waldemara Bendomira Landkreis Be­
rent /  Westpreußen in alten und neuen Bildern. Widocznie wdowa po Mayu udo­
stępniła je wydawcy. Kilkadziesiąt zdjęć z tej listy trafiło do prywatnego archiwum 
profesora Borzyszkowskiego, większość kolekcji została utracona. May sprzedał 
jednak Instytutowi Herdera kilka książek i kilkanaście map, a Urzędowi Kultury 
miasta Herne 25 książek56 * * *.

Publikacje

Eitelfriedrich May opublikował wiele, głównie krótkich tekstów. Na razie 
udało się odnaleźć 93 opublikowanych artykułów jego autorstwa. Do tego doliczyć 
należy tekst o historii Żydów w Kościerzynie, który -  jak podał w innym artykule 
-  ukazał się w 1928 r. w „Pommereller Landbote” (Tczewie). Opisywał w nim 
przede wszystkim utrudnienia dla Żydów, które rząd pruski wprowadził po roz­
biorze Polski w 1772 r. Na razie nie udało się odnaleźć tego wydania „Pommereller 
Landbote”. W zbiorach prof. Borzyszkowskiego zachowały się dwa nieopubliko- 
wane opracowania: po pierwsze, maszynopis krótkiej historii Żydów w Koście­
rzynie, opisującej zasługi Żydów dla rozwoju miasta i ich losy w okresie wojny 
(podobne informacje można znaleźć w raporcie Maya o wydarzeniach w 1939 r. 
w Kościerzynie, „Acta Cassubiana”, t. 10); po drugie, opis dziejów Kościerzyny, 
którym May zajmował się przez wiele lat. Maszynopis ma ponad 100 stron i za­
wiera wiele ręcznych dopisków. Było to jego największe opracowanie historyczne.

55 Pismo Modrowa An die Herren Bürgermeister der Städte Berent und Schöneck sowie alle 
Amtsvorsteher des Kreises z 13 stycznia 1940, w zbiorach autora.

56 DSHI 100 Keyser 48, k. 45; DSHI 200 HFR/HI 29, k. 241-243; Akzessionsbuch Bibliothek
Herder-Institut 1951-1954; list do Ericha Key sera z 20 sierpnia 1951; Programm Heimat­
kreistreffen des Kreises Berent am 15. und 16. Oktober 1949 in Celle; Rechnung für das
Kulturamt der Stadt Herne, bez daty, w zbiorach autora.
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Według oceny prof. Borzyszkowskiego nie wnosi ono jednak wiele nowego do 
dzisiejszego stanu badań57.

Pierwsza publikacja Maya ukazała się w 1917 r. w gazecie wojennej, wyda­
wanej przez Caritas. Był to wierszyk na temat śmierci na wojnie, sławiący jąjako 
bohaterską58. Potem May pisał już tylko o sprawach historycznych, jedynie na 
marginesie podejmując tematy współczesne. Pierwszy tekst -  z tego, co wiadomo 
-  wydał w 1927 r. w „Ostmark-Archiv”, dodatku do tygodnika „Ostland”. Był to 
artykuł o historii związku strzeleckiego w Kościerzynie59. W tym samym roku 
ukazał się w „Pommereller Landbote” (Tczew) jeden z jego większych tekstów -
0 niemieckich osobistościach w Kościerzynie do 1920 r. Artykuł ten jest przede 
wszystkim pochwałą niemieckich urzędników i ich zasług dla rozwoju miasta, 
składa się z krótkich biogramów np. starostów Hermanna Englera (1821-1896)
1 Hansa Trüstedta (1866-1921), burmistrzów, duchownych i lekarzy60. Najbardziej 
profesjonalny artykuł Maya ukazał się w wielotomowej publikacji o historii miast 
niemieckich (Deutsches Städtebuch), wydanej przez Ericha Keysera. Seria ta ma 
bardzo formalny i niemalże encyklopedyczny styl. Opracowanie Maya o historii 
Sopotu w tej publikacji składa się z 20 krótkich punktów, w których opisał on 
m.in. status prawny miasta, sytuację wyznaniową i statystyki61.

Do szczególnych zainteresowań Maya należały dzieje kościołów. Jednym 
z jego większych tekstów była historia parafii ewangelickich w powiecie kościer- 
skim, którą opublikował w 1934 r. w „Posener Evangelisches Kirchenblatt”62. Po 
wojnie wydał wiele artykułów o protestanckich i katolickich kościołach w powiecie 
kościerskim i Sopocie: w ewangelickim „Danzig-westpreußischer Kirchenbrief ’63

57 Die letzten Juden in einer westpreußischen Kleinstadt unter dem Hakenkreuz (maszynopis), 
bez daty (powojenny); Geschichte der Stadt Berent (maszynopis), bez daty (powojenny), 
w zbiorach prof. Borzyszkowskiego.

58 Ein Holzkreuz meldet ein Heldengrab, „Heimatgrüße an unsere Krieger”, 5.08.1917, nr 32.
59 Aus der Geschichte der Schützengilde zu Berent (Westpr.), „Ostmark-Archiv”, 1927, nr 19.
60 Persönlichkeiten der Stadt Berent, „Pommereller Landbote”, 1927, nr 3, s. 55-63.
61 Zoppot, Stadtkreis, [w:] Deutsches Stadtbuch. Handbuch städtischer Geschichte. Band 

1 Norddeutschland. Stuttgart / Berlin 1939, s. 119-120.
62 Die evangelischen Kirchen im Kreise Berent, „Posener Evangelisches Kirchenblatt”, 1934, 

nr 10.
63 Danzig-westpreußischer Kirchenbrief: Das Schicksal unserer Kirchen und Gemeinden in 

Danzig Westpreußen -  2, 1949; Die evangelische Kirche in Lippusch, Kreis Berent -  6, 1949; 
Wieviele Kirchen hatte Danzig? -  7, 1949; Berenter Erinnerungen an Rathaus und Lutherkir­
che -  11, 1950; Aus den Kirchenkreisen Karthaus und Berent -  11, 1950; Geschichte der 
evangelischen Kirchengemeinde Neubarkoschin im Kreise Berent -  11, 1950; Die evangeli­
sche Gemeinde in Zoppot und ihre Kirchen -  10, 1950; Die Geschichte der Erlöserkirche -  
14, 1951; Aus der Vergangenheit der ev. Kirchengemeinde Schöneck/Wpr. -  17, 1952; Die 
evangelische Kirchengemeinde Grünthal im Kreise Berent -  18, 1952; Aus der Kirchen­
geschichte des Kreises Berent -  20, 1953; In memorium Pfarrer Paul Harder aus Berent -
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oraz katolickim  „Das H eim atw erk”64. Zw łaszcza te  kościelne teksty  są  dziś cenne, 
zaw iera ją  w iele n iedostępnych  ju ż  inform acji o tych  św iątyniach i parafiach.

P oza  tym  M ay p isał g łów nie krótkie teksty  z zakresu  historii K ościerzyny 
i Sopotu, np. o aptece w  K ościerzynie, h istorycznych  w ałach  (Schw edenschanze) 
lub sopockim  m olo65. W iele tekstów  m a  jed n ak  raczej form ę opow iadania  lub 
eseju  h istorycznego , np. o rybakach sopockich, w yjazdach  n a  sankach po K aszu­
bach i po low aniu  n a  w ilk i pod  K ościerzyną66. A rtykuły  ukazały  się w  różnego 
rodzaju  czasopism ach  i gazetach. Przed w o jn ą  i do końca  w ojny  M ay w spó łp ra­
cow ał z w ie lom a gazetam i w  G dańsku, m .in. z „D anziger A llgem eine Z eitung”, 
„Z oppoter Z eitung”, „D anziger Sonntagszeitung” , „Pom m ereller Tagblatt” oraz 
„Die M öw e. Z oppo ter L eben in  W ort und  B ild” (gazetka m iasta  Sopotu). Z  g aze tą  
„D anziger Neueste N achrichten” był związany od ok. 1930 r., jego  teksty ukazyw ały 
się w  części lokalnej, prow incjonalnej oraz w  dodatku „Pom m erellen-B eilage” . 
G aze ta  ta  ju ż  w  k w ie tn iu  1933 r., czy li p rzed  do jśc iem  naz is tó w  do w ładzy  
w  G dańsku, poddała  się dobrow olnem u sam oujednolicen iu  (Selbstg leichschal­
tung). Ta zm iana politycznego  k ierunku nie pow strzym ała M aya od publikacji 
h istorycznych67.

Po w ojnie M ay zw iązany był z różnym i w ydaw nictw am i zachodniopruskiego 
i gdańskiego ziom kostw a oraz z innym i organizacjam i tego  środow iska. W  „U nser 
D anzig” zam ieszczał artykuły sopockie i gdańskie, a  teksty  o pow iecie kościerskim  
w  „D er W estpreuße” . O publikow ał w  tej gazecie trzy  relacje o sytuacji w  K oście­
rzynie po w ojnie. Inform acje uzyskał od pew nego znajom ego z K ościerzyny, ale 
nie podał nazw iska. O pisał w kroczenie A rm ii C zerw onej, deportacje n a  Syberię 
i sytuację Polaków  i K aszubów , k tórzy  podpisali tzw. Volkslistę. M ay potępiał 
sposób, w  jak i Polacy trak tow ali N iem ców , k tó rzy  zostali w  1945 r. w  sw oich

25, 1954; Die Geschichte der evangelischen Friedenskirche in Cadinen -  28, 1954; Geschichte 
der ev. Kirche in Neupaleschken, Kr Berent -  bez numeru.

64 Das Heimatwerk: Zwei Klosterkirchen im alten Pommerellen -  15, 1950; Zoppot: Die katho­
lische Gemeinde und ihre Kirchen -  17, 1951; Katholisches Leben einst in Berent -  18, 1951; 
Schöneck -  Skarszewy. Johanniterorden, Kirche, Geistliche Märtyrer -  19, 1952; Aus ver­
gangener Zeit: Im alten Land Garzen -  20, 1952; Leidgeprüftes Land: Wischin, Altgrabau, 
Recknitz -  21, 1952;
175 Jahre Berenter Apotheke, „Danziger Neueste Nachrichten”, 1940, nr 141, s. 5; Schwe­
denschanzen, „Der Westpreuße”, 1951, nr 7; Geschichte des Zoppoter Seestegs. Seine bauli­
che Entwicklung von 1830 bis zur Gegenwart, „Danziger Neueste Nachrichten”, nr 127, Son­
derbeilage s. 9;

66 Zoppoter Fischer, „Unser Danzig”, 1950, nr 2; Schlittenfahrten vor 100 Jahren von Danzig 
in die Kaschubei, „Danziger Heimat”, 1956, S. 118; Berenter Wolfsjagden. Was die Chroni­
ken darüber aussagen, „Danziger Neueste Nachrichten”, 1939, nr 269, s. 9.

67 Lebenslauf des Eitelfriedrich May, bez daty (ok. 1947 r. ); Pismo „Danziger Neueste Narichten”, 
redaktor dr Düsenberg, z 8 września 1944; P.O. Loew, Danzig, Biographie einer Stadt, Mün­
chen 2011, s. 197-199.
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domach -  w szczególności zwracał uwagę na trudne położenie osób starszych68. 
Poza tym współpracował z rocznikiem „Westpreußen-Jahrbuch”, gdzie opubliko­
wał krótką historię Kościerzyny do 1772 r.69

Już w połowie lat dwudziestych May intensywnie interesował się wydaniem 
albumu, który miał się składać z 300 zdjęć z powiatu kościerskiego i zawierać 
krótkie wprowadzenie historyczne. Korespondował w tej sprawie z berlińskim 
wydawnictwem Schulz & Paschke. Rozsyłał listy do (byłych) mieszkańców po­
wiatu z prośbą o deklarację, czy są taką książką zainteresowani. Ostatecznie May 
nie zrealizował tego planu. Możliwe, że odpowiedzi na jego listy nie były satys­
fakcjonujące.

Pod koniec lat dwudziestych interesował się okresem bezpośrednio po I woj­
nie światowej, czyli postanowieniem Traktatu Wersalskiego o włączeniu Prus 
Zachodnich do Polski (pod hasłem „Notzeit 1918-1920”). Zastanawiał się nad 
zebraniem materiału na ten temat i wydaniem książki we współpracy z Deutscher 
Ostbund, do czego jednak nie doszło. Po wojnie zebrał relacje protestanckich 
duchownych o wkroczeniu wojsk sowieckich i polskich. Chciał na podstawie tych 
relacji opublikować książkę, ale i ten plan się nie powiódł, a zbiór się nie zacho­
wał. Niektóre informacje z tego zbioru są rozproszone po kilku artykułach Maya. 
Ponadto pracował on w 1949 r. nad opublikowaniem zbioru „Opowiadania z So­
potu”, ale również bez powodzenia70.

Pod względem historyczno-naukowym wartość tekstów Maya jest niejedno­
rodna. Zbierał informacje historyczne i pisał na ich podstawie teksty. W niektó­
rych sprawach nie zachowały się inne źródła, gdyż zostały zniszczone lub przepa­
dły z powodu braku zainteresowania. W takich przypadkach May jest cennym 
źródłem. Dużą wartość ma np. jego raport na temat zbrodni niemieckich w powie­
cie kościerskim jesienią 1939 r. Często jego teksty opowiadają jednak pewną 
historię, a nie zapisują dziejów w ścisłym sensie. May nie był profesjonalnym 
historykiem. Nie miał odpowiedniego wykształcenia, a jego sposób pracy nie speł­
nia kryteriów nauki. Nie podawał źródeł, w jego pracach nie ma przypisów. Nie 
przywiązywał zbyt dużej wagi do szczegółów i w jego tekstach często można 
znaleźć błędy. May eksponuje swoje emocjonalne zaangażowanie i dodaje osobiste 
komentarze, brak mu często dystansu do tematu. Niektóre redakcje, do których 
przesyłał swoje artykuły, odmawiały ich publikowania. Jego teksty wydawały się 
redaktorom za „statystyczne”, „nieciekawe” lub „archiwalne”71.

68 Kreis Berent, „Der Westpreuße”, 1949, nr 6; Kreis Berent, „Der Westpreuße”, 1951, nr 2; 
Neues aus dem Kreis Berent, „Der Westpreuße”, 1952, nr 4.

69 Aus der Geschichte Berents, „Westpreußen-Jahrbuch”, 1950, nr 1, S. 107-109.
70 DSHI 100 Keyser 62, k. 304; DSHI 100 Keyser 48, k. 45; korespondecja z wydawnictwem 

Schulz & Paschke, marzec -  czerwiec 1926; list An alle Freunde von Stadt und Kreis Berent, 
bez daty; pismo Deutscher Ostbund e.V z 9 stycznia 1929, w zbiorach autora.

71 R. Borchers/E. May, Jesieh 1939 roku w Kościerzynie, „Acta Cassubiana”, t. X, 2008, s. 199-
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Ostatni j ego artykuł ukazał się w kalendarzu na rok 1957 „Danziger Heimat”. 
Dotyczył statku Niobe i jego wizyty w Sopocie w 1889 r 72

Roland Borchers

Eitelfriedrich May. Local Historian of Kościerzyna and Sopot. 
Biographical outline

s u m m a r y

The article is a biography of Eitelfriedrich May (1897-1957) describing his many 
activities: local historian of Kościerzyna and Sopot; administration worker in Sopot’s city 
hall, local politician; opposition to the Nazi regime. He spent his childhood in Kościerzyna 
then graduated from high school in Hamburg. During the years 1913 to 1919 he worked 
as a bookkeeper for various companies in Kościerzyna, Gdańsk and Essen, and from 1920 
until 1940 in the city hall in administration in Sopot as city inspector. In addition, he was 
manager of the Sopot city archives. After WWII began in 1939 he moved to Kościerzyna 
and worked half a year in the administration of the Wehrmacht (German army). Afterward 
he worked in the administration of the Niedersachsen Province in Braunschweig. In 1948 
he assumed the police administration and in 1950 he took early retirement.

May was a German patriot and a member of the conservative Nationalism of the 
Kaiserreich. He did not agree with the Treaty of Versailles. He belonged to the German 
National Folk Party in Sopot and between 1923 and 1935 was a member of the Sopot city 
council of that party. As an opponent of National Socialism, he helped many Jews to leave 
Gdańsk and supported Poles among other members of his Polish relatives who were 
murdered by National Socialists. The German crimes during the Nazi times in Kościerzyna 
upset him greatly and May tried to start investigations against the perpetrators.

In 1927 he published local history articles about Kościerzyna and Sopot as well 
as histories of Catholic and Evangelic churches totaling about 100 published texts. In 
addition, he wrote a still unpublished history of Kościerzyna. He was not a professional 
historian and his work was not necessarily accurate and gave no source references. Often 
his texts merely relate stories about historical happenings. He organized exhibits about the 
history of Sopot in the Sopot Art Hall (1937 “Sopot exhibit”, 1938 and 1939 “Vom 
Fischerdorf zum Weltbad” [“From a fishermen’s village to a world class spa]). What he 
collected after 1945 has mostly been lost. He was able to reconstruct part of it. In 1949 
he acquired the picture collection of Alexander Treichel (1837-1901) which he gave to 
the Herder-Institute (Marburg).

tłum. Stanisław Frymark

-215; pismo Vorstand des Evang. Diakonissen-Anstalt Posen z 21 marca 1931; pismo Posener 
Evangelisches Kirchenblatt z 14 maja 1934, w zbiorach autora.
Eine Erinnerung an die alte Niobe, „Danziger Heimat”, 1957. Pierwotnie ten sam artykuł 
ukazał się w: „Die Möwe”, 1939, nr 6.
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R oland  B orchers

Eitelfriedrich May. Berenter und Zoppoter Lokalhistoriker.
Versuch einer biographischen Skizze

Z u s a m m e n f a s s u n g

Der Artikel zeichnet die Biographie von Eitelfriedrich May (1897-1957) auf mehreren 
Ebenen nach -  als Lokalhistoriker der Städte Berent (Kościerzyna) und Zoppot (Sopot), 
als Beamter der Zoppoter Stadtverwaltung, als Lokalpolitiker sowie Oppositioneller des 
NS-Regimes. Seine Kindheit verbrachte May in Berent, das Gymnasium besuchte er in 
Hamburg. 1913-19 arbeitete er als Buchhalter in verschiedenen Betrieben in Berent, Danzig 
und Essen. Ab 1920 bis 1940 war er Beamter der Stadtverwaltung Zoppot, zuletzt als 
Stadtinspektor, zudem leitete er ab 1932 das Zoppoter Stadtarchiv. Nach Kriegsausbruch 
1939 wurde er für ein halbes Jahr zum Aufbau der Finanzverwaltung zum Landratsamt 
Berent versetzt, anschließend zum Verwaltungsdienst der Wehrmacht eingezogen. Nach 
dem Kriege war er bei der Verwaltung des Landes Niedersachsen in Braunschweig tätig, 
1948 wechselte er in die Polizeiverwaltung, 1950 ging er in den Frühruhestand.

May war deutscher Patriot und Anhänger des konservativen Nationalismus des 
Kaiserreichs. Die Grenzziehung des Versailler Vertrages lehnte er ab. Er gehörte der 
Deutschnationalen Volkspartei in Zoppot an und war 1923-1935 Mitglied des Zoppoter 
Stadtrates. Als Gegner des Nationalsozialismus half er mehreren Juden, Danzig zu ver­
lassen und unterstützte viele Polen, u.a. die Angehörigen seiner polnischen Verwandten, 
die von den Nationalsozialisten ermordet worden waren. Die deutschen Verbrechen in der 
NS-Zeit, v.a. in Berent, entsetzten May, gegen die Verantwortlichen versuchte er Ermittlun­
gen anzustrengen.

Ab 1927 veröffentlichte May lokalgeschichtliche Artikel, v.a. zu Berent, Zoppot sowie 
evangelischer und katholischer Kirchengeschichte. Ca. 100 Texte sind erschienen, zudem 
verfasste er eine bislang unveröffentlichte Geschichte Berents. Er war kein professioneller 
Historiker, arbeitete nicht präzise und gab keine Quellen an. Oft erzählen seine Texte 
historische Geschichten. in  der Zoppoter Kunsthalle organisierte er Ausstellungen zur 
Zoppoter Stadtgeschichte (1937 “Zoppot-Ausstellung”, 1938 und 1939 “Vom Fischerdorf 
zum Weltbad”). Seine Sammlung ging 1945 größtenteils verloren, einen Teil konnte er 
nach dem Krieg rekonstruieren. 1949 erwarb er die Bildersammlung des Volkskundlers 
Alexander Treichel (1837-1901) und gab sie an das Herder-Institut (Marburg) ab.

tłum. Roland Borchers


